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CZYNNIKÓW SIEDLISKOWYCH UŻYTKÓW ZIELONYCH 

Jak podaje J. Grzymała (9), przed pracownikami nauki zajmującymi 

się łąkami i torfowiskami stoi obecnie zadanie opracowania podstaw 

typologii łąk oraz metodyki badań terenowych i zasad inwentaryzacji 

trwałych użytków zielonych. 

W toku dyskusji i prac nad tymi zagadnieniami zaznaczyły się pewne 

rożnice w poglądach dotyczące podstaw typologii, z których najważniejsze 

Ю dążność do oparcia typologii na podstawach ekologicznych i fizjo- 
graficznych (J. Bury-Zaleska (4), J. Prończuk (25), J. Kiełpiński i M. No- 

wak (12) (fitosocjologicznych) W. Sławiński (40) lub za podziałem 
roślinnych zbiorowisk łąkowych według roślin dominujących (Z. Go- 

onka (8) ). 
Ponieważ zagadnienia te są w dalszym ciągu przedmiotem dyskusji, 

uważam za celowe przedstawienie niektórych poglądów, metod i wyników 
badań siedlisk i czynników siedliskowych użytków zielonych w ujęciu 
Ellenberga (7), Tiixena (39), Klappa (13). 

H. Ellenberg (7), omawiajac siedliskową ocenę łąk i pastwisk, stwier- 
dzą, że gatunki dominujące są złymi wskaźnikami siedliskowymi. Gatunki 

charakterystyczne i wyróżniające używane w systematyce fitosocjologicz- 

ne] są z reguły o wiele lepszymi wskaźnikami naturalnej produktywności 
dedliska, niż większość rzucających się w oczy masowych składników 
borostu. Przy tym w zespole lub podzespole znajduje swój wyraz uwa- 
(unkowana siedliskowo produktywność użytku zielonego, a w jego 
lormie wykształceniowej — aktualny stan produkcyjny. Dla dokładniej- 

"ej oceny stosunków wodnych, odczynu, stopnia braku określonych» 

‘Kladnikow, jednostki zespołów są zdaniem Ellcnberga (7) przeważnie 
* mało czułe (podobny pogląd wyraża Tiixen (39)). Dobrze charaktery- 
*ują siedlisko tylko zespoły skrajnych siedlisk. Tymczasem Ellenberg, 
Powołując się na Wittmacka (45), stwierdza, że klasytikator potrzebuje
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roślin przewodnich na takich glebach, które nie są jednostronnie suche 
lub wilgotne, ani jednostronnie piaszczyste, ilaste, wapienne lub humu- 
sowe, lecz na takich, które bez dalszych danych nie są rozpoznawalne. 
Dlatego, zdaniem Ellenberga, konieczna jest szczegółowa ocena opierająca 
się na wszystkich partnerach zespołu, a nie na nielicznych gatunkach 
charakterystycznych i wyróżniających (założenie to spotkało się z krytyką 
R. Tuxera (39)) i Klappa (13), o czym wspomnę przy cmawianiu poglądów 
tych autorów). 

W związku z tym Ellenberg dzieli rośliny terenów zielonych na sześć 
grup ekologicznych odnośnie ważniejszych czynników siedliskowych, 
a mianowicie: 

1) gatunki występujące jeszcze przy dużym braku danego czynnika; 

2) gatunki występujące i zdolne do konkurencji przy mniejszym braku 

danego czynnika; 

3) gatunki występujące przy średniej wielkości danego czynnika; 
4) gatunki, którym sprzyja obfitsze zaopatrzenie w dany czynnik; 

5) gatunki wymagające lub znoszące bardzo obfite do nadmiernego 
zacpatrzenie w dany czynnik: 

6) gatunki obojętnie lub niejednoznacznie reagujące na dany czynnik. 

Podział taki został zastosowany odnośnie wilgotności siedliska, od- 

czynu, zaopatrzenia w azot, temperatury oraz wymagań świetlnych 

poszczególnych gatunków. Większość roślin należy równocześnie do wielu 
grup ekologicznych, np. Centaurea scabiosa wymaga obtitego oswietle- 

nia (4), odczynu słabo kwaśnego do alkalicznego (4), znosi pewien brak 

wilgotności (2) i azotu (2), a odnośnie temperatury jest dość obojętna (0). 

Wszystkie te dane dotyczą tylko zachowania się roślin w obrębie ze” 

społów terenów zielonych, w których z reguły istnieje silna konkurencja: 

Usunięcie konkurencji innych gatunków powoduje przeważnie zwiększe” 

nie zasięgu wahań wymagań siedliskowych. 

Często stosuje również Ellenberg przeciętne wartości z liczb grub 
ekologicznych, np. „średnią liczbę wilgotności”, „średnią liczbę odczynu 

itp. Przy obliczaniu średniej liczby uwzględnia się liczbowy udział P9” 

szczególnych roślin oraz ich przynależność do poszczególnych SrUP 

Średnią liczbę wilgotności np. oblicza się w ten sposób. „Jeżeli sume 

roślin należących do: 

  

i . ind = 6 

upy wilgotności 2 = 47% 2*47 = 94 to średnia liczba wilgotności 2 

9 ” J = 13% 3*13 = 39 

” 1 4 = 17% 4-17 = €8 

77% 77 201:77=26
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kllenberg podkreśla, że obliczanie tego rodzaju średnich wartości po- 
winno być tylko pomocą w wyrażeniu liczbowym i ekologicznym upo- 
rząakowaniu naturalnej różnorodności zespołów użytków zielonych. 

Przechodząc do omówienia wpływu poszczególnych czynników siedli- 
skowych na skład gatunkowy zespołów użytków zielonych należy 
podkreślić, że zdaniem Ellenberga najważniejszym czynnikiem siedlisko- 
wym są stosunki wodne, następnie, jeżeli pominie się nawożenie 
1 położenie wysokościowe, odczyn, trzecim z kolei zaopatrzenie w azot. 

Przyczyny, dla których bardzo trudno jest odpowiedzieć na podstawie 
pomiarów czy wilgotność danego areału jest korzystna dla uprawy łąk 
lub dla założenia intensywnego pastwiska, lub w jakim kierunku i jak 
dalece odbiega od optymalnego, są zdaniem Ellenberga następujące. Wil- 
golność w sensie fitoekologicznym nie jest pojęciem jednoznacznym. 
Ostatecznie chodzi o stopień zaopatrzenia w wodę i powietrze korzeni 
roślin. Zaopatrzenie w wodę zależy od siły ssącej, z którą gleba utrzymuje 
wodę oraz od szybkości, z jaką woda dopływa podczas zużycia. Wynika 
stąd trudność mierzenia wilgoci gleby dostępnej dla roślin. Wagowe 

l objętościowe pomiary pojemności wodnej bez znajomości punktu 
więdnięcia, a więc wody dostępnej dla roślin, nie wystarczą. Różne 
warstwy gleby mogą przy tym wykazywać różne wilgotność, należałoby 

więc uwzględniać cały profil i rozmieszczenie korzeni. Również wyniki 

jednorazowego pomiaru nie wystarczają, gdyż zachodzą zmiany w ciągu 
roku i poszczególnych lat, a dla prowadzenia długoletnich badań brak jest 
odpowiednich przyrządów pomiarowych. W tych warunkach, stwierdza 
Ellenberg, zespoły użytków zielonych nabierają szczególnego znaczenia 

jako wskaźniki stosunków wilgotnościowych siedlisca, tym bardziej iż, 
Jak wykazały badania anatomiczno-morfologiczne Schródera (37), rośliny 
wilgotnych Jub mokrych gleb mają przestrzenie powietrzne silniej wy- 

razone, a rośliny stanowisk suchych maja male przestrzenie między- 
komórkowe. 

Aby uzyskać rozpiętość występowania pospolitych roślin użytków 

zielonych, przy różnym stanie wody gruntowej, zakładał Ellenberg na 
terenach łąkowych o jednolitym klimacie wyrównanym odczynie i ro- 
dzajy gleby oraz c niezbyt wielkich odchyleniach w zagospodarowaniu 
‘ nawozeniu, kowierzchnie próbne, na których mierzono odległość lustra 

wody od powierzchni, następnie porządkowano zdjęcia według głębokości 
wody, ustałając diagram ilości i rozpiętości występowania poszczególnych 
satunków. 

| Uzyskane dane z różnych obszarów oraz dane zawarte w pracach 
‘eblera i Schrótera (32), Konekampa i Koniga (18), Schwarza (28), Zobrista (47), Iversena (11), Wagnera (42, 43), Klappa (15, 16) i innych
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umożliwiły Ellenbergowi wyróżnienie dla zachodnich i południowo- 
zachodnich Niemiec w odniesieniu do czynnika wilgotności następujących 

grup roślin łąkowych: 

W 1 — występujące przeważnie na b. suchych siedliskach, znoszące 

wysuszenie; 

W 2 — występujące przeważnie na suchych siedliskach czasem wy- 
stępują w uwilgotnionych; 

W 3 — występujące przeważnie na świeżych siedliskach, nie za su- 

chych i nie za wilgotnych; 

W 4 — występujące przeważnie na wilgotnych siedliskach, nie znoszące 

dłuższej suszy; | 

W 5 — występujące przeważnie na mokrych siedliskach nigdy za 
suchych. 

W 0 — obojętne wobec stosunków wodnych i powietrznych w glebie, 

przeważnie gatunki o licznych formach. 

Dodatkowe znaki otrzymały rośliny będące „wskaźnikami zmiennego 
uwilgotnienia” oraz rośliny znoszące dłuższe zalewanie. 

illenberg podkreśla przy tym, iż podział roślin na grupy o różnej 
wartości wskaźnikowej wobec stosunków wilgotnościowych umożliwia 
dokładniejszą ocenę siedliska niż zespoły i ich podjednostki. 

Wspomniane wyżej średnie wartości wilgotności pozwalają między 
innymi na ocenę przydatności danego siedliska pod taki czy inny rodzaj 
użytku. 

Omawiając odczyn i zawartość wapnia w glebie, Ellenberg stwierdza, 
że odczyn gleby na użytkach zielonych gra podrzędną rolę. Większość 
wartościowych traw nie reaguje na odczyn. Według Klappa (14) gleby 
o pH 4,5—7,3 mogą dawać wysokie plony, gdy zezwala na to uwilgotnie- 

nie, podczas gdy wapienne gleby dają nikłe plony na skutek ich suchości. 
Tylko skrajne warunki — zbyt kwaśne lub alkaliczne — wyciskają swe 
piętno na zespołach, głównie poprzez wpływ na humifikację resztek orga” 

nicznych; nadmierne zakwaszenie prówadzi do tworzenia się tzw. suro- 

wego humusu (butwiny), podczas gdy obfitość wapnia w suchych glebach 

przyspiesza rozkład humusu i tym samym warunkuje stosunki wodne. 

Badanie związków między zespołem roślinnym i odczynem gleby utrudnia 
również fakt, że odczyn poszczególnych warstw gleby może być różny 
oraz, że ulega on wahaniom w ciągu roku (Landgraf (20) i inni). 

Opierając się na własnych badaniach oraz przede wszystkim na bada- 
niach Olsena (24), Wackera (41), Klappa (14), Volla (40), Zobrista (47), 
Isslera (10), Schwickeratha (29) i innych wyróżnił Ellenberg (7, str. 68) 
następujące grupy odnośnie odczynu gleby. 

R l — gatunki występujące przeważnie na glebach silnie kwaśnych:
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R 2 — gatunki występujące przeważnie na glebach kwaśnych; 

R 3 — gatunki występujące przeważnie na glebach słabo kwaśnych; 

R 4 — gatunki występujące przeważnie na glebach słabo kwaśnych do 

alkalicznych; 

R 5 — gatunki występujące przeważnie na glebach obojętnych do 

alkalicznych; 

R 0 — gatunki obojętne wobec pH. 

Ellenberg podkreśla, że podział ten odnosi się tylko do roślin z nie- 

naruszonych zespołów. Bez konkurencji innych partnerów gatunki 

reagują często całkiem inaczej, a podczas kiełkowania nie zawsze wy- 

kazują takie same wymagania, jak w późniejszym okresie życia, jak to 

wykazały prace Mullera (23), Baura (1), Briinera (3), Weiskego (44) i in- 

nych. Z tego względu oraz z powodu rozbieżnych danych w literaturze 

podział ten jest tylko próbą, wymagającą jeszcze ulepszenia. 

Posługując się średnimi liczbami odczynu można, według Ellen- 

berga (7), ustalić następujące potrzeby gleb użytków zielonych odnośnie 

wapnowania. 

średnie R 2 — silnie potrzebujące wapnowania; 

„. R2 —25 — bezwarunkowo potrzebujące wapnowania; 

I R 2,5—3,5 — potrzebujące wapnowania, ale brak wapnia 

przeważnie nie decyduje o plonie; 

Średnie R 3,5—4,0 — względnie potrzebujące wapnowania; 

‚, R 4,0 — nie potrzebujące wapnowania. 

Omawiając oddziaływanie azotu jako czynnika ekologicznego, Ellen- 

berg podaje, iż wpływ przyswajalnego azotu na wzrost i skład gatunkowy 

porostu użytków zielonych jest o wiele większy niż odczynu. Znaczenie 

tego czynnika potwierdziły liczne doświadczenia nawozowe. Opierając 

Sle na własnych danych oraz pracach Steblera i Schrodera (33), Klappa 

(15, 16, 17), Wackera (41), Kóniga (19), Morgenwecka (22) 1 Marschalla 

(21) wyróżnił Ellenberg (7) sześć następujących grup gatunków odnośnie 

zapotrzebowania azotu: 
N 1 — gatunki występujące prawie tylko na glebach ubogich w azot; 

N 2 — gatunki występujące przeważnie na glebach ubogich w azot; 

N 3 — gatunki występujące na glebach o umiarkowanym zaopatrze- 

niu w azot; 

N 4 — gatunki występujące na glebach obfitujących w azot; 

N 5 — gatunki występujące na glebach nadmiernie obfitujących 

w azot; 

N 0 — gatunki obojętne wobec zawartości azotu. 

Ellenberg stwierdza przy tym, iż istnieje stosunkowo ścisły związek 

Pomiędzy wymaganiami roślin użytków zielonych odnośnie azotu, a ich
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wzrostem 1 wielkością liści. Posługując się średnimi liczbami otrzymuje 

się możliwość oceny zaopatrzenia roślin w azot według następującego ze- 
stawienia podanego przez Ellenkerga: 

średnie N 1 —2 — silnie potrzebujące azotu; 

,, N 2,1—2,7 — potrzebujące azotu; 

„, N 2,8—3,4 — umiarkowanie zaopatrzone w azot; 

s N 3,5—4  — dobrze zaopatrzone w azot; 

‚ М 4 — bardzo dobrze do nadmiernie zaopatrzone w 

azot. 

Omawiając inne czynniki chemiczne, Ellenberg, z powodu braku od- 

powiedniej ilości i jakości danych odnośnie powiązania występowania 

poszczególnych gatunków z zasobnością gleby w potas i fosfor, wymienia 

tylko gatunki występujące przeważnie na ubogich i obfitujących w potas 

lub fosfor glebach. 

Odmienny sposób oceny oddziaływania poszczególnych czynników sie- 

dliskowych, a w szczególności głębokości wody gruntowej, proponuje 

i stosuje R. luxen (39). Otóż jeżeli chce się poznać dokładniej oddziały- 
wanie pojedynczego czynnika siedliskowego na dość wąsko ujęty zespół, 
np. zawartość Iosforu w glebie, głębokość wody gruntowej itp., czyli 
jeżeli się chce zespół odnośnie tego jednego czynnika wycechować, wó- 

wczas pojedyncze zdjęcia tabeli muszą być ściśle uporządkowane według 
zwiększania się lub zmniejszania badanego czynnika, np. głębokości wody 
gruntowej. Z zestawienia tego wynika, czy określone gatunki roślin wska- 
zują w obrębie badanego zespołu wysoki poziom wody gruntowej i czy 
płaty, pod którymi woda gruntowa znajduje się głębiej, posiadają inne 

gatunki wskaźnikowe lub żadne. 

Większość dotychczasowych jednostek systematycznych fitosocjologicz 

nych nie wystarczała, zdaniem Tiixena, aby poznać szczegółowy wpływ 
wody gruntowej. W tym celu należało znaleźć szczególne formy wykształ- 
cenia i z ich gatunków wyróżniających odczytać wpływ wody gruntowe] 

izolowany z całego kompleksu siedliskowego. W podobny sposób można 

izolować inne czynniki i ich gatunki wskaźnikowe, ale zawsze tylko 
w obrębie określonych zespołów. 

Znalezione w ten sposób ekologiczne gatunki wskaźnikowe, lub gatunk! 
wskaźnikowe dla określonych czynników siedliskowych, nazywane tak 
w odróżnieniu od gatunków wyróżniających (podzespoły, warianty) nie 
służą jak tamte do systematyzacji zespołów, lecz jako wskaźnik jlości0- 
wych różnic określonych pojedynczych czynników ekologicznych We” 

wnątrz zespołów i w połączeniu z nimi.
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Byłyby one każdorazowo wyszukiwane empirycznie w obrębie bardzo 

wąsko ujętego typu zespołu na podstawie określonego i pomierzonego 

w obrębie tego zespołu czynnika i miałyby znaczenie tylko w cołączeniu 

ze swym zespołem. 

Charakteryzowane przez ekologiczne gatunki wskaźnikowe jednostki 

w ramach zespołu nazywa Tuxen „formami ekologicznymi” odnośnego 

zespołu dla określonego czynnika np. (ekologiczne) „formy wody grunto- 
wej, aby podkreślić, że zostały one wycechowane odnośnie jednego 
czynnika, mianowicie wody gruntowej. Fcrmy ekologiczne, w przeci- 

wieństwie do jednostek systematyki sociologicznej, sa ekologicznie wy- 
cechowanymi jednostkami zespołu. 

Szeregowanie wielu zdjęć roślinnych z wielu zespołów, związków lub 
nawet wyższych jednostek systematycznych według zmniejszania się lub 
wzrastania czynnika ekologicznego, jak to czyni Ellenberg (6, 7), nie pro- 
wadzi do wycechowania zespołów odnośnie tego czynnika, lecz pozwala 

tylko, zdaniem Tiixena (39), na poznanie występowania poszczególnych 
gatunków roślin w określonych wielkościach zasięgu badanego czynnika. 
Zasiegi te leżą jednak u różnych zespołów, związków itd, a więc na 
różnych siedliskach, często w różnych zasiegach wielkości badanego czyn- 
nika (Tuxen 36, 37), tak że wartość takiego postępowania, według Tixe- 
1a, pozostaje ograniczona, a wyniki mogą być ocenione tylko ostrożnie. 

Ekologiczne rośliny wskaźnikowe Tixena nie mają nic wspólnego 

* „grupami ekologicznymi”, gdyż fitosocjologiczna przynależność tych 
ostatnich nie została uwzględniona przy ich zestawianiu i dlatego Tiixen 
(39) uważa, że ekologiczne grupy nie mogą wskazać nic więcej, niż od 
dawna stosowane pojedyncze gatunki, których słabość jako wskaźników 
ekologicznych jest dostatecznie znana. Krytyczne uwagi Schónhara (26) 
” zestawionych przez niego grupach ekologicznych oraz stwierdzenie 
zmiennego zachowania się gatunków wskaźnikowych przez Sougneza 
(81) potwierdzałyby zdanie Tuxena w tym względzie. 

Celem badań Tiixena było znalezienie użytecznych roślin wskaźniko- 

wych w obrębie określonych zespołów dla typów zmienności wody grun- 

lowej, gdyż bez znajomości stanu wody gruntowej pod różnymi zespo- 
łami | znajomości zależności zespołów roślinnych od głębokości wody 

т untowej, najważniejszego komponenta całego reżimu wodnego zespo- 

tów roślinnych, niemożliwa jest właściwa gospodarka wodna w obrębie 
«żytków zielonych. 

kowej ate badań Tuxena było ustalenie licznych „orm wody grun- 

a poszczególnych zespołów, przy czym okazało się, że każda 
wo > zespołu zależna od wody gruntowej ma wiasny typ zmian poziomiu 

śruntowej w zależności od jego wysokości i wahań oraz że jedne
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iormy wody gruntowej zespołów wykazują utrzymywanie się wysokiego 
poziomu wody gruntowej, a inne formy tych samych lub innych zespo- 
łów — niskiego poziomu wody gruntowej. 

Na większą lub mniejszą zależność zespołów roślinnych od wody 
gruntowej lub brak jej znaczenia wskazuje, wyraźniej niż porównanie 
między sobą typów zmian poziomu wody gruntowej, uszeregowanie ba- 
danych form wody gruntowej według amplitudy najwyższych i najniż- 
szych stanów wody gruntowej, przy czym wiele zespołów i ich form 
wody gruntowej posiada bardzo wąskie granice najwyższe j 1 najniższej 
głębokości wody gruntowej, a więc jako zależne od głębokości wody 
gruntowej są dobrymi wskaźnikami, podczas gdy u innych granice te 
nie są tak wyraźnie widoczne lub nie ujawniają się wcale. 

Odnośnie uwagi, że zmiany poziomu wody gruntowej są zależne od 
rodzaju gleby i nie korelują bezpośrednio z zespołami, Tuxen (39) przy- 
pomina, że zespoły odzwierciedlają również wpływ rodzaju gleby. Ogól- 
nie zespoły na piasku wykazują wyraźniejsze zmiany poziomu wody 
gruntowej niż na glinie, przy czym maksyma i minima leżą w tych 
pierwszych bliżej siebie, ponieważ w piasku woda gruntowa silniej wa- 
runkuje całkowity reżim wodny niż w glinie. 

Zdaniem Klappa (13) naturalna wydajność, potencjał zespołu, jest okre- 
ślony przez zaopatrzenie w wodę. Wzmożenie lub osłabienie potencjału 
w pojedynczych wypadkach powoduje gospodarujący człowiek. Porównu- 
jąc odczyn i zasobność gleby w składniki pokarmowe w takim szeregu, 
Klapp stwierdza, że nie powstają one w żadnym związku z wydajnością. 
W podanym przez Klappa a przytoczonym niżej przykładzie plon i war- 

tości glebowe zachowują się nawet przeciwstawnie, z wyjątkiem war- 
tości P;O0s. Ale nawet w przypadkach, w których istnieje paralelizm od- 

stopniowanie wartości glebowych, nie pozostaje ono w określonym sto- 

sunku do plonu. 

Zespół Siano b wg Neubauera 
q/ha mg P,O; mg KO 

Bromion erecti 11,4 8,0 3,2 30,0 
Salvia-Arrhen. 37,9 7,3 3,5 21,0 
Arrhen. typicum 54,3 6,3 3,6 20,5 
Arrhen. (Alop. рта.) 59,9 5,9 3,8 18,5 

Zdaniem Klappa stan gleby (poza nielicznymi ekstremami) jest prak” 
tycznie bez znaczenia dla odstocniowania wydajności użytków zielonych 
przy czym podkreśla on, że stwierdzone w glebie dostępne dla roślin 
zapasy składników pokarmowych działa ją inaczej aniżeli doprowadzone 

z zewnątrz składniki pokarmowe nawozowe oraz że brak znaczenia war”



O niektórych metodach oceny siediisk użytków zielonych 77 
  

tości glebowych, dla uwarunkowanego przez wodę potencjału wvdaj- 

ności, nie dotyczy budowy zespołu. 

To ostatnie stwierdzenie ilustruje Klapp przykładami, że wchodzące 

w skład Caricetalia fuscae asocjacje z Caricion canescentis i Caricion 
Davallianae mogą się prawie całkowicie równać pod względem stanu 
wody i wydajności, przy czym stopień nasycenia zasadami gleby w pierw- 
szym przypadku jest znikomy, w drugim natomiast bardzo wysoki, jak to 
ilustruje przytoczone zestawienie. 

wg Neubauera 
H K wasowość wm 

p hydrolit. Po, KO  q/ha 

Caricion canescentis 4,46 49.8 2,2 15,€ 19,0 

Caricion Davallianae 7,47 3,3 2,7 7,9 13,2 

Podobnie układają się stosunki przy równej suchości i równym po- 
tencjale w zespołach suchych kwaśnych i suchych alkalicznych. Dane 
ie wskazują, zdaniem Klappa, że zasobność gleb w składniki pokarmowe 
l zasady nie decyduje o wydajności, lecz rozstrzyga o kształtowaniu się 
zespołu. Oznaczenie zawartości składników pokarmowych przyswajal- 

nych przez rośliny nie odgrywa istotnej roli, gdvż stanowią one drobny 
ułamek ogólnego zapasu składników pokarmowych i nie mówią nic lub 
bardzo mało o potencjalnych możliwościach gleby. Wyraźną różnicę 

w tym wyglądzie wykazują tylko takie wskaźniki żyzności gleby, jak 

stopień nasycenia zasadami, kwasowość hydrolityczna itp. Dalsza zni- 

Koma wartość oznaczeń zawartości składników pokarmowych tkwi przede 
wszystkim w tym, że wysokie plony pobierają duże ilości składników po- 
karmowych, dlatego nawet przy początkowo równej zawartości składni- 

ków pokarmowych musi nastąpić zjawisko zubożenia pod wydajnym 
porostem. 

Przytaczając powyższe fakty, Klapp przestrzega i wzywa do ostroz- 

ności przy wyciąganiu wniosku o specjalnym upodobaniu poszczególnych 
Satunkow odnośnie pojedynczych składników pokarmowych, a więc 
wobec szukania roślin wskaźnikowych. Nie ma bowiem gatunku, który 
mógłby wskazywać na jeden z głównych składników pokarmowych. 

lappowi nie udało się nigdy uzyskać z setek powierzchni doświadcza|- 

tych i tysięcy oznaczeń składników pokarmowych pewnej podstawy dla 
stwierdzenia socjologicznego i specyficznie gatunkowego działania poje- 
dynczych składników pokarmowych, oznaczonych zwykłymi metodami. 
"aWsze natomiast zaznacza się pośrednie działanie nasycenia kompleksu 

Slebowego jako przewaznie decydujace. 
pojedynczych przypadkach zespół o większej zawartości składników
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pokarmowych daje wyższe plony niż porost tego samego zespołu o mniej- 
szej zawartości składników pokarmowych, lecz średnia zawartość skład- 
ników pokarmowych nie może wchodzić w rachubę przy ocenie wydaj- 
ności, gdyż dominujące jest zaopatrzenie w wodę. Natomiast stopień na- 
sycenia zasadami ma duże znaczenie dla tworzenia zespołu przy рогом- 
nywalnych stosunkach wodnych. 

Omawiając działanie pojedynczych skladników pokarmowych, nawo- 
zowych Klapp stwierdza, że działają one tym silniej, im bardziej skład- 
nik znajduje się w minimum i odpowiednio do bardzo różnej wielkości 
oddziaływania poszczególnych składników pokarrmowych, gdyż jednostka 
СаО daje nieznaczne, PO; i KO duże zwyżki plonów, a oddziaływanie 
azotu jest szczególnie silne. 

Przy jednakowym nawożeniu plon głodującego zespołu wzrasta pro- 
centowo silniej niż dobrze 'nawożonego oraz łatwiej wzrasta plon zespołu 
o znikomym potencjale niż zespołu wysoce wydajnego. 

Przyczyna tego ostatniego wydaje się leżeć w tym, że najwydajniejsze 
zespoły posiadają optymalne, stałe zapotrzebowanie w wodę, a to działa 
silnie wyrównująco na inne właściwości siedliska. Z tego powodu 

właściwości gleby ogólnie nie są skrajne i nawożenie nie wywołuje tutaj 
ani znacznego zjawiska konkurencji ani decydującej zmiany siedliska. 

Natomiast najuboższe zespoły charakteryzują się niekorzystnym zaopa- 
trzeniem w wodę (za suche, stagnująco — mokre lub skrajnie zmiennie 

wilgotne). Gleby ich są zazwyczaj skrajnie ubogie w zasady, azot lub 

tlen i nawożenie powoduje silną konkurencję gatunków i nierzadko 
znaczne zmiany siedliska. 

Na pytanie, czy nawożenie jest socjologicznie tak ważne, że zaciera 
obraz zespołu, Klapp odpowiada, że zespół musi się zmieniać, gdyż na- 

wożenie zmienia gruntownie istotne cechy siedliska, np. przy zmianie 

skrajnie kwaśnej gleby w obojętną. Gdy natomiast oddziaływanie nawo” 

żenia na istotne cechy siedliska ustaje, a trwa tylko oddziaływanie po” 

karmowe wzinagające wzrost, wówczas zmieniają się żywotność 1 liczeb- 

ność gatunków, mogą również znikać gatunki charakterystyczne, a inne 
wkraczać, zasadniczy zrąb zespołu powstaje jednak utrzymany. Oczy” 
wiście pomiędzy tymi dwoma skrajnościami istnieją przejścia, nawet 
w obrębie zespołu. Zależy to od tego, w jakim stopniu nawożenie zmieni 
istotne cechy zespołu, w pierwszym rzędzie zawartość zasad, humifikację; 
właściwości fizyczne gleby, a nawet pojemność wodną. 

Z przedstawionych wyżej prac wynikałyby następujące wnioski: 

l. Większość dotychczasowych jednostek systematycznych fitosocj0” 
logicznych nie wystarcza, aby poznać dokładniej oddziaływanie poszcze- 
gólnych czynników siedliskowych (Tiixen (39), Ellenberg (7), w związku
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z czym zaznaczają się dwa kierunki: a) ocena wpływu poszczególnych 

czynników opierająca się na wszystkich gatunkach zespołu, zaliczanych 

ao poszczególnych grup ekologicznych odnośnie danego czynnika (Ellen- 

berg (7)); b) ocena przy pomocy form ekologicznych odnośnie zespołu 

dla określonego czynnika, charakteryzowanych przez ekologiczne gatunki 

wskaźnikowe w ramach zespołu (Tixen (39)). 

2. Możliwości produkcyjne (potencjał) każdego zespołu roślinnego 

użytków zielonych uzależnione są prawie całkowicie od zaopatrzenia 

w wodę, przy czym mało znaną, ale istotną rolę odgrywa również woda 
stagnująca w poziomach pseudoglejowych. Oznaczany zwykłymi meto- 
dami zapas rozpuszczalnych składników pokarmowych gleby pozostaje 
tylko w bardzo luźnym związku z wydajnością; składniki pokarmowe 
nawozowe są o wiele skuteczniejsze niż składniki pokarmowe stwier- 
dzone w glebie. Natomiast nasycenie kompleksu sorpcyjnego zasadami, 
mimo niewielkiego wpływu na wydajność, ma poważny wpływ na kształ- 
towanie się określonych zespołów (Klapp (13)). 

Odnośnie możliwości stosowania poszczególnych metod nasuwają się 
następujące uwagi: | 

1. Podana przez Ellenberga metoda oceny poszczególnych czynników 
siedliskowych przy pomocy samej roślinności, aczkolwiek krytykowana 

przez Tuxena i Klappa, po sprawdzeniu w naszych warunkach może oka- 

zać się przydatna ze względu na łatwość i szybkość dla wielu celów gos- 

kodarczych. Porównanie średnich liczb wilgotności według Ellenberga 

£ głębokością poziomu wody gruntowej oraz aktualną pojemnością wodną 
gleb przeprowadzone przez autora z Cz. Kwartą (2) w obiekcie Lipki 
dało pozytywne rezultaty. 

2. Metoda Tiixena form ekologicznych danego zespołu, szczególnie 

lorm ekologicznych wody gruntowej, powinna znaleźć szerokie zastoso- 
wanie. Podkreślić przy tym należy, że poziomy wód gruntowych w waż- 

uejszych zespołach łąkowych doliny górnej Wisły były przedmiotem 
badań K. Zarzyckiego (46) i dostarczyły cennych danych w tym zakresie. 

». W związku z podanym przez Klappa znaczeniem stopnia nasycenia 
asodami kompleksu sorpcyjnego, należałoby szerzej uwzględnić ten 
czynnik w dotychczasowych badaniach gleb łąkowych w powiązaniu 

* zespołami na nich występującymi. Mimo iż zgodnie z danymi Klappa 

13 nie można oczekiwać bezpośredniej zależności pomiędzy wydaj- 
"Oscig a zawartością składników pokarmowych w glebie oraz o wiele 

“lekszym wpływem składników pokarmowych nawozowych na wydaj- 
NOŚĆ, wydaje się iż w naszych warunkach, gdzie w większości wypadków 
“agadnienie nawożenia użytków zielonych nie stoi jeszcze na należytym 

Poziomie, a składniki pokarmowe zawarte w glebie stanowią przeważnie
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główne źródło zaopatrzenia roślin, oznaczanie składników pokarmowych 

zawartych w glebie może jednak dostarczyć pewnych danych odnośnie 

aktualnej i potencjalnej żyzności gleby. 
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